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Krewnym, przyjaciołom i życzliwym, którzy 
oddali ostatnią przysługę drogim dla nas 

zwłokom 

ś. p. ELEONORY BEITHEL; 
dawnym wychowańcom ś. p. Jej męża uko
chanego niegdyś dyrektora piotrkowskiego 
gimnazyjum, którzy na własnych barkach po
nieśli je Ull. miejsce wiecznego spoczynkn; 
chórowi amatorskiemu za odśpiewanie pieśni 
religijnych podczas żałobnego nabożeństwa 
za duszę zmarłej; wreszcie Szanownemu ks. 
knnonikowi Sałacińskiemn i całemu miejs(lo
wemo Duchowieństwu za szczery i bezinte· 
resowny ndział w arnut.nych, ostatnich obrzę
dach: składa serdeczne i z głębi zbolał~go 
serca płyoące • Bóg upłać". Rodzina. 

Z Hygieny wiejskiej. 
Pod powyższym tytułem znajdujemy w 

"Głosiell bardzo ciekawy at"ty kuł wst~puy, 
który powtarzamy tu w wyjątkach, z po
wodu niezmiernej jego douiosłości nietylko 
bygienicznej, ale i etycznej. Ciekawszych 
czytelników odsyłamy do źródłu, gdzie zu~j
dą wielką obfitość danych statystycznych, 
dokładnie motywujących poglądy autora 
artykułu, D-ra Tchórzllickiego,-które tu 
opuszczamy, aby dla przeciętnego czytel
nika uczynić ten ważny artykuł wi~cej 
przystępnym. 

Każda specyjalność, której się poświęca
my-pisze D-r T.-powinna przynajmniej 
o tyle wynagradzać pracę, aby starczyła na 
chleb powszedni. Tymczasem o losie aku
szerek dotąd wcale nie pomyślano. Płat
nych miejsc akuszerek powiatowych i miej
skich jest liczba nader ograniczona, przy 
domach [lołożniczych jeszcze mniejsza, po
zostaje więo 7lwolna praktyka". Przyjrzyj
my się, jak ona wygląda. 

Pomoc "babki" po wsiach wynagradzana 
jest bardzo mizernie, przy stosunkowo mo
zolniej pracy. Spędzanie nocy bezsennych, 
oddanie się bezwzględne na kilka lub kil
kanaście dni staraniom okolo położnicy i 
dziecka, wymaga pewnego rodzaju zaparcia 
się siebie, usunięcia własnych interesów i 
trosk na plan setny. Tę stronct kwestyi za
zwyczaj ludzie potrzebujący pomocy "babki" 
zapoznają i tylko sfery inteligentne i za
możne umieją lepiej oceniać prac~ w tym 
kierunku. Nic więc dziwnego, że akuszer
ki d}'plomowRne, dążąc do normalnego za
bezP.leczenia swego bytn, grupują się około 
ludZI zamożnych t. j. w miastach większych. 

Prowincyja obsługiwaną jest przez aku
szerki tylko w miastach gubernialnych i 
powiatowych. W osadach mieszkają "bab
ki", a we wsiach "baby wiejskifI" , które nie 
nczyły się nigdy obsługiwania rodzących i 
tylko czasami z ciekawości, czasami z ko
nieczności przyjmowały dzieci, a potem na 
zasadzie uznania wieśniaków zajmują się 
tern w dalszym ciągu. 

W roku 1~94-97 wypadała w całym kra
ju jedna akuszerka lub babka na 9,95;5 

mieszk., w miastach jedna na 3,163 mieszk., 
we wsiach i osadach na ~4,666 mieszk., w 
Warszawie -1,936 mieszko Na jedną "bab
ke - akuszerke" wypada 421 porodów ,·ocznie. 
Czyż jest ona w stanie tyle porodów ob
słui.yć? 

Widzimy ztąd, że ilość akus~erek za
mieszkujących prowincyję wynajmuiej dla 
potrzeb rzeczywistych nie jest wystarczającą 
i wśród ludu są one rzadkością. Natomiast 
rolę akuszerek dyplomowanych przyjmują 
na siebie "babki," a że lud różnicy tej w 
kwalifl.kacyjach nie rozumie, babki zatem 
używane są przez kobiety wiejskie do wy
padków nienormalnych i uwaŻane za aku
szerki, Zapewnia to im jednak bardzo ma-
łe wynagrodzenie. . 

W zwyczajnych zatem warunkach i aku-
I szerki i babki w braku utrzymania z nor
malnej swej pracy, biorą się do leczenia 
tak zwanych 7lchorób kobiecych i dziecin
nych.U. Choroby te leczą się z zupełną nie
znajomością rzeczy. Kołtun, róża, urok, 
spadni~cie języczka, podżwignięcie się/prze
strach, zawianie: oto ich zwykłe okreś
lenia chorób. Stosuj ą zaś, właści wie lub nie
właściwie, rozcierania, wanny. tak zwane 
garuki, odczyniania, strząchania podnosze
nia i t. p. Akuszerki wiedzą coś o zapale
niach, opuszczeniach, skrzywieniach i t. p. 
dolegliwościacb, które leczą po swojemu. 

Mniej śmiałe na tem się ograniczają. 
Lecz przy konkurencyi lab braku pacy jen
tek biorą się i do innego rodzaju zajęcia, 
mianowicie: "pomagają" dziewczętom w nie
fortunnych przypadkach. Pomoc tego ro
dzaju jest już przestępstwem, lecz ponieważ 
opłaca. się lepiej, zuajduje między babkami 
wiele zwolenniczek. Nazywa się to łagod
nie wybawianiem z ktopotn bied/lych glltPZ'oh 
dziewoząt i szerzy między ludem demorali
zacyję na wielką skalę. Jeżeli do tego przy
będzie przyjmowanie dzieci na garnuszek, 
mamy to wszystko co było tak wyczerpu
jąco niegdyś opisane z powodu procesu 
Sk ublińskiej et tutti quanti. . 

Uderzająco mała jest ilość nieprawych 
dzieci ochrzczonych w parafijacb. Posiada
my z wielk.ą trudnością zebrane cyfry z 
l3-n pal'afii jednego powiatu za lat 10. 
Dzieci rodzi się średnio rocznie 1,629 pra~ 
wych i 45 nieprawych, t. j. na każde 1,000 
ludności wypada il5 dzieci prawych i l 
dziecko nieprawe. 
Wydawałoby się, że są to stosunki nor

malne. Na zasadzie jednak długoletnich 
obserwacyj twierdzimy stanowczo, że gdyby 
wszystkie dzieoz' niepl"awc nrodzily się żywe, 
byłoby ich pięć razy więoej. 

Jako jeden z dowodów na poparcie powyż
szych zapatrywań niech posłuży fak t na· 
stępujący: 

W pewnej miejscowości mieszkały dwie 
"babki." Obie zajmowały się oprócz ob
sługi położnic jeszcze i leczeniem chorób 
kobiecych i dziecinnych. Gdy zachodziła 
potrzeba znalezienia dla dziecka mamki, 
trudności były nie do opisania. A swoją 

drogą spotykało się setki dziewcząt chorych 
i nienormalnycb. O dzieciach uieprawych 
zrzadka tylko słyszeć się dało, za to czę
ściej o wypadkach dochodzeń sądowych 
przeciwko tymże dziewczętom wszczyna
nych. Lecz oto jedna babka wcale doświad
cwna kobieta, umiera, a druga skutkiem 
zmiany okoliczności wyjeżdża, tak że przez 
rok jeden okolica nie posiada tego rodzaju 
specjalistki. Bardzo to uczuć się daje, ko· 
biety wiejskie używane są do porodów nor
malnych i nienormalnych. 

Tymczasem nadspodziewanie w ciągu 
jednego \"Oku rodzi się w okolicy 18-ie 
dzieci nieprawych i mamy 18-ie mamek do 
wyborn. W uprzednich warunkach z tych 
1i:5-tu, dzieci 14-ie nie ujrzałoby świata 
Bożego, a statystyka moralności miejsco
wej mogłaby zdawać pocieszające raporty 
o wielkiej cnocie, pobożności i niewinności 
jaka panuje w tej okolicy. 

Jest to źle-bardzo źle! lecz śmiało twier
dzimy, że dopóki akuszerki, jąko stojąoe na 
straży zdrowia nillwiast z' opiekunki przyby
wającyoh na śWlai d?t"eci nie beclą posiadały 
dochodów wystarozających na życie, dopóty 
b(}dą one zajmowały się wyżej oplsanemi na
dużycz·ami. 

Toż samo odnosi sie i do babek osiad
łych wśród włościan~ Niepożądanem jest 
zatem aby akuszerki i babki osiedlały si{' 
wśród lltdu, m'e mając zapewnionych dooho
dów stałych. Niestety, jest to smutna i gorzka 
prawda, którą z bólem w sercu wygłaszać 
musimy. Jeżeli zaś mają osiedlać się i pra
cują uczciwie, to należy je wynagradzać 
za pracę. 

Dopóki akuszerki uie ott·z.ymają pensyi, 
luh dochodów stałych, które zabezpieczy
łyby im byt codzienny, dopóty zdarzać 
się będą mi~dzy niemi Skublińskio i tym 
podobne. Obecnie z-aś akuszerki osiedlać 
się muszą w większych centrach, gdyż o 
ile chciałyby pracować po wsiach tylko w 
zakresie dla nich oznaczonym, nie mogą 
liczyć na dostateczną kUenteh~- Co się ty
czy babek, to te przy takiem przygotowa
niu, jakie mają ol>ecnie, przynoszą małe 
korzyści; a w celach zarobku, zajmują się 
nieprawnie leczeniem chorób kobiecych i 
wybawianiem z kłopotu dziewcząt; przy
noszą zatem więcej szkody niż korzyści. 
Że zaś niezaprzeczenie istnieje potrzeba 
pomocy akuszeryjnej normalnej wśród lu
du, potrzeba przeto pomyśleć o wytworze
niu tej pomocy w sposób normalny. 

Urządzić by to się dało przez ustano
wienie a7cu6ze1'ek vel babek gminnych, albo 
ot1'zymulących pensję stalą, albo otrz,y mU1ą
eych za swą prao(} honorat'ja gwarantowane 
przez gmill(}. Lekarz powiatowy lub gminny 
miałby je pod swą kontrolą i wykonane 
czynności poświadczał. 

Akuezerkom takim powinna być surowo 
wzbroniona praktyka w chorobach kobie
cych i dziecinnych, a udowodnione nad
użycia o wiele surowiej niż dotąd karane. 
Wobec powyższych danych dzisiejszy typ 
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babek wollldpl akiykufąoyoh, niesuhsydyjowa-I lewania z hydrantów. Ale są j~szcze w 
J/yah, które dopuszczają si~ wielu nadużyć Dąbrowie różne kOlJalnie, jest filija znanej 
i pracują, że tak powiem, Dad zmniejsze- IN kraju fabryki "Fitr.nera i Gampera," do 
lliem rodu ludzkiego, wcale nie jest we których zwracamy silt z prośbą o przyjście 
wsiach pożądany i więcej szkody przynosi, z pomocą inicyjatorom składkowego pole
uiż mógłby przynieść brak ich zupełny. wania. Sądzimy, że poprą one tę sprawę 
Sprawa cała zwil~zana jest zresztą bezpoś- jako ogólną i przyczynią się do I,odlliesie
rednio z organizacją ogólną pomocy lek ar- nia warunków bygienicznyeh Dąbrowy, 
skiej w kraju. przyc7em niech pamięt:1.ją przysłowie ła-

tkowe roboty około hudowy tramwaju ele
ktrycznego i w tym celu już otworzone zo
stało w Grodźcu "Biuro Budowy Sosnowie
cko-DąlJrowskiego Tramwaju Elektryczne
go" Stanisława Ciechanowskiego, na czele 
którego stoi dyrektor Stanisław Skarbiń-
ski". S. 

W końcu zastrzedz się chcemy przeciwko cińskie: "kto daje zaraz -podwójnie daje". 
wnioskom, jakieby ktoś lliewłaściwie z po- W Hucie Bankowej rok handlowy koń
wyższego chciał wysnuwać. Nie przeczy- czy się l-go lipca i w tym też czasie, dla 
my bynajmniej, iż prócz osób, któreśmy tu spmwdzenit1. illwentarztt i ksiąg zjeżdżają 
głównie mieli na wzgl~dzie, istnieje w kra- akcyjonaryjusze. Administratorzy i oficyja
iu wiele akuszerek, które pomimo mater- liści tej tak dużej fabryki oczekują obecnie 
jalnych trudności obowiązki swe sumien- z niecierpliwością na przyjazd tych panów, 
nie i uczciwie pełllią, Te jednak. tylko w nadziei, że może nareszcie usłyszą co o 
zyskać mogą na takiem zorganizowaniu losie kasy przezorności, o założenie której 
pomocy, jakeśmy tutaj przedstawili; co już od kilku lat, co rok daremnie kołaczą\.. 
więcej organizacyj a ta musiałaby wpłynąć Ciężkie są warunki życiowe, drożyzna eo
na zwiększenie się tego zastępu uczciwych raz większa, więc może te motywa znajdą 
pracowniczek. uwzględnienie u pp. akcyjonaryjuszów i 

'"ee;e03:;iG'" wyjednają przychylną ich odpowiedź-tem
bardziej, że niektóre tutejsze zakłady prze
mysłowe i kopalnie posiadają. już takie 
kasy. Z Dąbrowy Górniczej. 

(Koresl'. "Tygodnia"). 

~owe drogi i 111ice.-Obowiązek tutej~7.y(Jh firm 1;0-
l'alnianych i przemysłowych. - Pierwszy lipca.. -
Huta Bankown. - Kasa Pruzorności.-Iniyoil'r Ci· 

chowski.-Majówka.. 

Z dniem l-ym lipca b. r. opuszcza zajmo
wane stanowisko Dyrektora Huty Banko
wej p. inżynier Cichowski, przechodząc na 
takież stanowisko do Zakładów Staracho-
wieckich. . 

W ubiegłą niedzielę, staraniem grona pań, 
Kto nie był w Dąbrowie-Górniczej pod- odbyła się składkowa majówka w lesie 

czas lata, ten nie moźe mieć pojqcia o tu- ząbkowickim, zgromadziwszy przeszło sto 
manach kurzu na wszystkich drogach, ja- osób, które przy dźwiękach orkiestry z 
kie do niej wiodą; drogi te bowiem wysy- Huty Katarzyny ochuczo się bawiły. Gospo
pywane są kamieniem wapiennym, któ;y dynie i gospodarze nie szczędzili tr.udów 
[lny szalonym ruchu ciężarowym, miażdży i rzeczywiście tak wzorowo, tak składnie 
się n.a. m~ałki pył w ciągu kilku ?ni. Po wszystko urządzili? że zab3;wa ta pewnie 
godzlllle Jazdy taką drogą, człOWIek wy- na długo pozostallle w pamięci wszystkich 
gląda jakby obsypany mąką od stóp do jej uczestników. K. J. X. 
głów-a jak wyglądają po takiej JH'zejaż
dźce płuca, lepiej nie wspominać. By cho
ciaż w części zaradzić złemu, jeden z miłu
jących dobro ogólne inicyjatorów, urządził 
składkowe polewanie ulic przed domami; 
ale składki zbierane pomiędzy oficyjalista
mi są drobne i fundusz jest bardzo szczupły, 
tak, że tylko główna arteryj a komunikacyi, 
szosa od kol. Reden w stron~ Będzin3 idą
ca przez Dąbrowę-w części polewaną by
wa. Dobre i to, bo dawniej i tegośmy nie 
mieli; ale czyżby nie mogły fabryki i ko
palnie, których urzędnicy mieszkają w Dą
browie, przyjść tu ze swej strony z pomo
cą? czyż to nie jest poniekąd obowiązkiem 
ich dbać o stan zdrowotny swego persone~ 
lu? Huta Bankowa polewa droge przed fa
bryką i całą ulicę tak zwaną Marceli; 
oprócz tego pozwoliła czerpać wodę do po-

Poświęcenie dzwonów kościelnych 
w Gorzkowicach. 

~--

Z Będzina. Pod tlniem 5 b. m., 
donoszą nam: "Dzisiaj odbyło si~ tutaj w 
sali szkolnej p. Krzymowskiej drugie po
siedzenie tutejszych kupców w celu zało
żenia w Będzinie szkoły handlowej. Po
siedzenie zagaił prezydent nasz p. Fiszel'. 
Jednocześnie za pomocą głosowania przez 
kartki wybrany został następujący komitet 
organizacyjny, składaiący się 'I. 8-iu człon
ków: adwokat Natan Bieder, d-r Wierzhow
ski, przemysłowieo Szperling, rejent Cie
szkowski, obrońca Stanisławski, adwokat 
Wierzbowski i prezydont F'isz6r. Po{"zątek 
jest bardzo energiczny i daj Boże, aby 
projekt tak piękny prędko przeszedł w 
czyn. W tych dniach rozpoczną się począ-

czystego poświęcenia dopełnił w drugi dzień 
Zielonych Świątek ks. biskup Kossowski, 
sufragan włocławski. Parafij anie wszelkich 
stanów licznie zebrali się na tę piękną, a 
mało znaną ceremoniję, a na uczczenie 
przybywającego pasterza przystroili kościół 
i plebaniję świeżą zielenią, najlepiej odpo
wiadającą niewykończonym jeszcze mnrom 
świątyni. Tron biskupi, nad którym wi
dniał herb Dołęga, zamiast makat osłania
~y pęki polnego kwiecia, bardzo umiejętnie 
l gustownie urządzonej nad drzwiami ple
banii z girland zielonych ułożono godła 
Wiary, Nadziei i Miłości. Przybyłego pa
sterza wprowadzono do kościoła pl'ocesyjo
nalnie i powitano śpiewem chóralnym: 
"Ecce Sacerdos magnus". 

- Z Sosno~ca otrzymnjemy na~tępująo.\y li'!!: 
.Od kilku tYl{odni \V SoSnowIlII, systematyczne 

okradanie lokalów ka' alcrdkich z garrleroby i bieli
zny bylo na porządku ddeuuym i uch()d~iło .to spraw
com be~karnie. Nareszcie w sobotę przed Swi ·']:tkallli 
o godzinie!) wieczór, zamieszkałego lIa drugim pię
trze p. K. (ucznia 1,1. VII) pOI)ro~zollo 11"1 koi1wy ję 
lIa pienv8ze pi~tr(l, gl1zio tellże się stllll1jfl. Po kilku 
minutach p. K., powraca do Ewego lokalu i zastaje 
przy zapalonej lampie \V mieszkaniu awóch lud'li, a 
drzwi, które wychodząl) zl\mkoął !la zatrza~k-ot ,\'arte. 

Przy wejściu K. do mieszkauia,JeJen z niellroszo
lIych gości wymyka się z wyładowan!IlU zawioiąt
kiem; drugi zaś, kończący łauunek garjeroby, zwra
ca się ku IVchodząc~mu z nprzejmem "dobry wieczór'. 
Pomimo że złodZiej ubraoy był porządoie (nawet \V rę
Imwic)',kacb), przytomny K. obdarzlI go porządnym ku
łal,iem, tak, że tenże przewraca się oa ouok stojące 
łóżko. Widząc, że zbroduiarz dobywa z pod surduta 
jakiś żelazny illstrum~nt, K. usiłuje wyrwać mu go 
z rąk i po kilkuminutowem szamotani o się, pomim() 
odebrania ciosu "rzez r.lmię owym żelazem, chociaż 
u'l'ryzioov przez zlodzi~ja w rękę, zd()bywII zbrodni
czy iustrument, uderza tak()w41m nikczemnika w gło
wl;' i na chwilę go całkiom obezwładllia. P o 
ohwili jt'dnak złotlziej zebrawszy no~i uciekaj pan K. 
biegnio za nim i pchnięciem ręką zruca go ze scho· 
dów. Jednol'ześnie oa krzyk p. K. wybiegają z przy
ległego mkład u piwnego gościu i przytrzymuja wre
szcie pbszka. P. K. skońezywszy z jednym, -udaje 
się z lIproszonym towarzy.zern Z'J. drugim zlod:1lie. 
jem i chwyta o parQset kroków idącego d():i c wolnym 
krukiem z łUpP.ffi gardoroby. DGi~ki więu euergiczne
mo postąpien i u p. K., p?licyja ma. teraz w ręka.ch 
dwóch z dal""ycb okolic przybyłych łotrów', którzy 
już lliejednllltrotl\le odwieuzali więzienie, a \V sa'n~m 
Sosnowcu przez 6 tygodni 16 krailzieży bezkarnie 
popełnili. A. G. 

--o~o--

Kronika Piotrkowska. 

Prosimy ('zyteluików nASZYch Z mia· 
t;lta Piotrkowa i całej piotrkowskiej 
gubel"llii o kOlnuuikowaule uam waż. 
uiej!llz,}ich ł'ł,któw i ciekawszych wy
,Jłł,lków_ Pro/de podanie wiadomości 
jel!łt dOl§t~łleczne; obrobieuie należy 
do redakcy;. 

W nbiegły czwartek 7 b. m. z powodu 
uroczystego dma urodzin Jej Cesarskiej 
Mo~ci Najjaśniejszej Pani Maryi Teodoró
w.ny, we wszystkich miejscowych ~wiąty
Ulach różnych wyznań odprawione były so
lenne nabożeństwa, miasto ozdobiono flagami, 
a wieczorem iluminowano. 

- Urlop Pan Gubernator piotrkowski, 
r. t. K. K. Miller, otrzymał, jak donosi 

sterza Dyjecezyi naszej, dopełniającego po
święcenia biskupa sufragana i czcigodnego 
proboszcza parafii Gorzkowice. 

Parafij a Gorzkowice, nawiedzona przed 
pięciu laty klęsl{ą pożaru, którego pastwą 
stał się drewniany wiejski kościołel" daje 
świetny przykład, co może idziałać gorli
woŚĆ kapłańska i pobożność luuu. Przy 
niezmordowanej zapobiegliwości proboszcza 
miejscowego ks. Kaspl'zyko\vskiego, w miej
scu zgorzałego kościołka w tak krótkim 
czasie stanęła wspaniała i obszerna świą
tynia w stylu gotyckim, o trzech nawach, 
7. dwiema wieżami i pięknemi oknami ob
razowemi. Przybytek podobny byłby ozdo
bą dużego nawet miasta, tembardziej wiej
ska. parafija szczycić się może posiadaniem 
takiego Domu Bożego. Zewnętrznie pra
wie całkiem wykończony, wewnątrz jeszcze 
jest bez wszelkich ozdób i potrzeb; tym
czasowy ołtarz sluży do sprawowania ofia
ry, takaż kazalnica do wygłaszania słowa 
Bożego. _ 

Ostatnim nabytkiem do kościoła w GOl'Z
kowicach są czterr dzwony, ktÓl"ych uro-

Przed kościołem, pod namiotem płócien
nym, również zielenią przybranym na sto
sownem rusztowaniu, umieszczono 4 dzwo
ny różnej wielkości. Poświęcenie dzwonów
to ceremonija długa i piękna, poprzedzona 
śpiewaniem psalmów i modlitw odpowie
dnich; każdy dzw?n obmyty wodą święco
ną, w czterech mJejscach namaszczony zo
stał olejami świ~temi i dostał imi~, jakby 
chrzestne: Leona, Aleksandra, Henryka i 
Ignacego, a to nR pamiątkę Ojca Św., Pa-

Dzwon -to przedmiot martwy wprawdzie, 
ale tak wielkie znaczenie mający w życiu 
kościoła katolickiego, że mu dano widocz
ne oznaki jego ważności, nieledwie jakby 
istocie żyjącej. On to wzywa wiernych do 
gromadzenia si~ dla wspólnego oddawania 
czci Naiwyższeml1, on głosi chwałę Utajo
nego w Najświętszym Sakramencie podcza8 
p~o~esy.i, ?n znaczy ważniejsze chwile speł
maJącej Się bezkrwawej ofiary, on wzywa 
trzy razy dziennie do uczczenia Wcielenia 
Syna Bożego, on także posiada moc od
wracania burzy i gromów, on zwołuje lu
dzi na ratunek bliźniego, zagrożonego po
żogą ogniową, on wreszcie nam wszystkim 
w wielką chwilę zgonu uderzy swem ser
cem, z modlitwą o wieczny dla nas spo
czynękl.. Rozrzewniającą tei była ta chwi
la, gdy po skończonych modłach i błogo
sławieństwie pasterskiem, dźwieczny głos 
wszystk!ch nowo . poświęconych • dzwonów. 
rozbrzmIał w powletnu, wtórując pieniom 
zgromadzonego ludu. J. S. 

----~,~,~~.-----
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.,Pra\'f'. Wiestnik" 6-tygodnillwy urlop za wać s,ytua~~ję, ,za pośrednictwem 1:6żnych I takich niezmiel'llie ~ogodnyeh ~oll~unikacyj: 
granicę. prób l mlllcJ wIęcej udat.nych proJekt6w; Furtka w ogrodz.le be1'llardynsklm oddaje 

_ Pomim,o upom,nienia jakie do- przy "cząstkowych 14 .iednak ... "I'ekonstruk. wielkie usługi mieszkańcom Alei i pnyle
~tało jnż jedno z pism łódzkich od "EkoIlO- cyjach gabinetu" one stauowily w nim głego przedmieścia, kt6rzy, szczególniej la
misly' za przedruk, bez powołania liif J/a z~wsze prz.egłosowywaną mniejszość. Ko- j tern, krótszą i pl'z.yjemniejszą drogą dążyć 
b'6dło, dość długiego artykułu "O syndyka- Ulec końców - instyttwyjll chroma-trzeba , mogą na kolej, do budek i t. d.; mieszkań
cie }Hlpierowymll-zuów na czele uumcru 119 ją leczyć! I cy Kaliskiej skracają sobie zuów tym spo
tego i pisma spotkaliśmy się z. artykułem - Bzi.' łł'!IDCigi o gooz. 3 na torze I "obcm dl'ogl~ nn. tal'y, i AlejQ. Furtka ta 
wstępnJ'~m, ma.iąeym wszelkie eechy (utYkU-I tutejszego kluhu cyklistów. D.:iwi nas wię(', jedu:tk n~usi by? stale o pewnych ,godzi
łu ol'J'g1l1ulucgol. Tymczasem jest to do- że dotąd nie widzieliśmy wcale programów, I llac!~ otwlcr,al1 ą. l z,l~yk~uą; IV przecl\'I'ny~ 
słO\~l1y l?1''l.t'dl'uk pracy, J?-r,ll Wcinziehera, któ~'e, wedl~g ,instrukcyi, powinny być naj _ bl~wlem ra,zlC ,n,lkt llle WIC" Cly ule z~~tal!l!e 
napisanej dla "TygodUHI.' l zamieszczouej I mUlej ua mieSIąc rozcslane do wszystkich I Jej za~nkll1qt~J I, czy zanwlst, skr6clC',. Ule 
w X2 20 u:\szc1:i,'o, pisma ~od ~ytulcm: "Kilka, kIn Mw" . z ~zna~zcnielll OSbl tecznego termi- , Po(~ \\'01 drl1gl., N as:t, e 111 zdal11em ~owlUna 
słów o znaeZCllJU I leczelllu dzumyll,-I zuów nu ZIlJlIRII HO hIegów, jakości bieo'ów i ich brc ona stale otwarta od rana do zrlllel'zchu. 
żadnego P?wołania się na źr6dło, choć pi- I w~i'lIl1ków; nie widzimy też przed ;'yściga- Drugą niez.mic1'llic dogvdną drogą jest ścież
sI?o łódz~le artykułem naszym zapełniło so- 1 ~I dZ~~lł~jącej zwykle komisyi sponowej; ka pruwadząca przez podwórze magazyuu 
b!e prawIe calą frontową stl'ODlCę swego Dle wHlw,uy programu wydrukowancgo w solne~o. Droga n.}~ cr~~lltarz, do, teatru, ~a 
.N2 1~~" . : gazetach l z.gola żadnych widocznych Jlrzy- pOIlSY)ę.p· p~manskl~J, ~kI'aca Sl,~ o!?,l'Omllle 

JeslI JUż przedrukowywame he~, wskazania gotowHU, Uóre ~,I'z.ecież deeyrll1ją o udaniu I szczegolllleJ dl~l d1,lecI stanowI mIłe bar
:h-ódła, kr6tkich wia(iomości kronilull'skich się wyścig6w, dzo przejście,- ~k!tsowaną tam fUl'tl>.ę na
s~al0 się upowszecbn~onym, acz poż~ło"'::t~ _ S'.4:ie ~abll,wy ludowe. które łeżalo?y kOll!ecznie Jlrzyw,r~cić, ~ nadz6r 
1l1~ ,go~~ny~ • zwy~zaJ~m~ to prz~u~.J,ml1le! odu)'l:; Rię. '~ Zielone Świ~tki pl'1.y alei naJ, Ulą. by~z~e () ~yle !.atwI~Js~y: ,ze w ~fi~ 
prz}, jJlz;(h u~\.u pr,ac, wlększy,c~, WIęceJ, ~al- Alcks:mdI'Y.Js1<Jej na placu ulIejskim, (dziel'- O~I~~~ ~.l;t>HZJ nu :s~l~IC",O ml~sz.k,t)ą w~~n~ 
to~c!Ow,J ch, z.:,~:czaJ ten lllgd,y mICJsca 1.aWlOuym przcz p. Ziembińskicgo), dały m<l",l~tl,a"u, na, ~tO,l.YC!I, rn.oznab~, ~ł~~ye 
mleć me powllllen!.. dochodu brutto ogółem okolo 250 rubli, obowlą,zek. ~twlelll.ll1<L tUl tkI na dZlell l za-

__ Cyrl':łtlar'z. Pau Naczelnik gubel'- Z pienvsz.ej zabawy o:;if~gnieto dwie trze- m~ka~lIa .lej ll~ ~o~', ~ te dr(!l)l1e.u~og?
nii w ohszernym cyrkularzl1 do naczelni- cie tej sumy; na drugiej -·n;)ŚĆ osóh była. dllle~1la dla ulIes1,l ... aue?w, w ICh lU1lemu 
ków powiatowych, pomieszczonym w osta- już o połowę muiejszą, Zabawiano zgl'omn,- prOSImy sz,wowny magIstrat, 
tnim 21 x~ "Gube1'llijalnych WiadomoHci:), dzonych muzyką, tańcami, cbu:§ta wką, pIy- ~ W~t!Jd dopi:a:vd-y, żeby pal'afija 
zwraca uwag~ na stan dróg w powiatach. waniem ua łódkach, wreszcie "",tukamI la- tutejsza, Jcdna z naJWIększych (kt6ra. by 
Drog,i, kt6re, znakomicie przyczyniają się ma~cmi j~kieg,oś d?ść ZI'ęcZ?ego gimnasty- powill,nil th~wno jui b~e rozdzielona na, dwie 
do el{O~o~lCzlJego d,o~robytn Iu~l1)oBci. w ka I dOWCIpamI j~kr,egoś U111Iej dOWCipnego parafiJ c), 111:;', mogla I:lHi z,dobr ć , na poządnx 
guh~rnll ll,lOtrl~owskieJ pozol:ltawHłją wiele !dowlla, Pi'tlWdZJWlC efektowną i bardzicj karawan!.: ~eu s~arośwlC~k! Jedyny ~ZI,S 
do z'yezenIa., Ze względu na waine zna- ll1~eretiującą rzeczą dla wyol'eduicjszyeh gl'l~ch?t, Jalu posutda, J~o~Clół pO-pOmllll
czellle tak racyjoualuej kouserwacyi dr6o' WIdzów, było ieO'lowanie () zmrokn na lód- kanski, zaprawdę !HZCJŚC JUż pOWl11len do 
istniejących, jak i budOWli nowych, pa~ kach wukól sadz~'1.wki, -lO wyrostk6w, prze- ~rchiwulll ,starych pa~lIi~tek., Oby~my br:1i 
G~ber?atol' wska~uje IlU, główniejszc obo- br:luyeh za marynarzy, przy ~pielVie "FIi- talszywyml pl'ol'Ol~am~, ale 11IC mozemy me 
WIązkI osó.b, zaWladuhcych sprawą drogo-! saków" i innych piosnkach, których pOJc~ oatrzedz prz.e~i :vlell~lem pl'awdopodo?,eń
wą w pOWIatach, aby nie stała siq ona za- dyńcze strofy mieszały sie llaprze1l1ian z stwem spadmęcla kIedy kt6rego z mebo
leżną od samJwuli jednostek, ale spoczy- dźwiqkami orkiestry stl'l\ż'lckiej, szczyków z. tego zdezelowanego piotrkow .. 
w,ala na tnvał~j P?dstawie prawnej, Uwa.- 'pan Zlcmbiński, dzicrżawca placu urzą- skiepo ekwi~a~a śmierci" jaki nas dzisiaj 
gl do~yczą glowtllc sposobu konserwacyi ~IZIł do reprodukcyi ginIlIastycznych na WOZI na, ml~Jsce oBtatDl,ego Sp?czyuk~. 
dróg 1 w ~6 ob:'1.el'nych paragrafach pOI!a- srodku sadza·wki Bpecyjalny pomost, na vypn:w~zl~ 1~leboszr:zy~,~wl w taknIl razie 
ne Sf~ wyczerpUjąco zasarly, ma.jące na celu 4-ch ~otl/,H"eh, i ośwIetla go r6'l.llokolorowe- n~c SI~ JlIZ me stu.me l Jcst to dla.u zupeł
z jednej. strony zmn,i~jszeni~ kosztów kOll- mi l~mpiouami, co uie/.ły sprawia efekt. ~l1e rzec'l.~ obo~~tną; Pyzypuszcza~y jednak, 
sen~a~yI, a z, drngleJ -, WIększą trwałość \~ ogoIe całe Ul'l.ą(i'l.enie placu i sprow adza-, ze ewentnalu?ac ta .1l1e może ~yc obol,ęm, 
robot I stały (Iobry stall dróg. l1!e lIa takie zabawy lndowe klownów i dla ~o'lostałeJ po z.ml\l'ły~ ro~zl.ny, Zbler~c 

'P'ljlJory. Dowiadu'em " " glDluastyków, c110ć nicwątpliwie stunowi d1'1)9IO sZCZąt~1 z bruku I klasć Je ponowme 
w nasteplly piątek dnia 15 .JczeT-w SIę, z~ dobry pomysł, dość znaczne pociąga za so-I na srodku u,lI~y w potrzaskaną trumnę -
si~ w, ~iejscowylll Towurz.ystwie C~tal'ist,~~ ~~ ko~zta;, nic VI ięc dziwlIego, ,że ceuę \~ej- rzecz pl'zerazą)ącl~J.. . _ . 
odbyc oO'ólne zebranie członków I'zeczywi- sCla oznaczono na 20 kop. A Jednak, .. Jest - Polewanie uliC podczas takICh 
stycb, dla wybol'U wice _ prezes; 11a to ,opłata zhi t, 'Yygórowana dla tych, dla uP:lłów, j~kieśm1 mieli w u.biegłym, trgo~ 
miejsce p'. Lermoutowa. i jednego gospo- k~~rych wlat;"lwr~ z~bawy tego, r,odzaju są dnll1, I?OWlllIIO hy~ ,uskute~Z \/lal1e, czqacl~j l 
darza ~kapltaua) na .miejsce p. Nenckiego, p,ne:.nacz.,one, J~K tej sl~l'z,eC~l1I)SCI lllL prz~- znaCZllle rlo~dau1l1eJ; V'lYPlsy~anl~~owlem 
ustęJ-!uJących z KOlllltetu na wyraźne wła- szłosc umknąĆ-Jest to JUz rzeczą pana Z, w,odą po ulle~ch esów, ~oredow l osemek 
sne żądanie. 'tV razie niedojścia do skutku - @,',\iefSt,'(I; p. lłlt:nny.dQw.,Jl>ie- me nazywa Sl~ polewaulem. 
og61~ego zebran~a-dl'l1gie? os~atec~nie de- go dała w n~ieg}ym tygodniu w tutejszym ,- ~rO$,~eni..i~ste8·m,y o zazna,cze
cyduJ'\ce zeul'ume, odbędZIe Się dllla 22-go ~eatrzyku let~lllll a konc~l'tl" Z?,uwuiyliśmy ~łle" ze arkusz ~g . ;t()~", '1',e sk,łu.d,K.aml na 
cz.erwc3.. ze skład orkIestry praWIe całkIem sie zmie- Julnlcnszowy dal' (lla H, SleUkIeWICZa, na-

- II (~ łlJklistó'w zawsze chroniczua nil, a zmieuił widuez.uie i1:t. lepszc· o'dyż deshmy prze:.-. Komitet Jubileuszowy p. pre-
• 'o 'S l'l' ł rekonstl'ukr.yja "gabinetu". Powtarza się tak tl'uduyeh kompozycyj dawniej ona nie zeSOWI l'ZOl UIC ;,jemu, zostu IUŻ j)l'leZ te-

ona, co najrnniej-3 razy do 'rukul Obecnie grała, Takicgo Podpul'y z operetki "ludy- goż, po zebraniu składek i p(ldpi~ó\V, ode
znów z?,uosi, si~ na "częściowe" zmiany /?o", StnH~S,$a, ,Fa,ntazri: "Jednego dni~ z ~łallY. do ku,sy Komitetu, za pokwitowaniem 
w kornI te Cle: ządają bowiem uwolnienia 'lycra lUyl~!lI\Ysluego" Khng~, "Fantazyl z z tł. 30 maja Xl! 94.). 
z zajmowanych obov\'Jązków wiceprezes i Fausta" Gonnoda, uie pl'zyporniu!\my sobie - Ostatec:::uJJ te'r1nin do zgłasza
jeden z l~apitanó\V" Wó'" więc sknypi ~oo I odegmll,ych (~awłlie.i tak ~go~lnie i '/. taką nin. się kanllydatów na nowo lltwIII'ZOne 
raz bardZIe], a za~llIa$~ go reparować i b- pl'~cyzYJ,ą; d,Z.IWUC trlko ,zJawIsk,o, że s~voj- posatIy 4 rejentów w Łodzi, oznaczony zo
tać (metot~a przyjęta od sameg'o początku sIne WyjątkI ~ ~10111 u~zk! ~z "Fllsa", ,,8tl'a- stal na d. 19 CI,e1'WCa (.:! li pca) 1', b" w 
egzys,te,ncyl Towlll:zyst\Va)-może by pl':tk- ! s~l1eg" D\'i'o,ru ' , I t, p.) Illll1ejszą odznaczają którym to dniu odbędzie siq I egzamiu w 
tyczlll~J b~, ło całluem go odnowić. Rzeez Sl,~ b~rm IUl):"! l zgod,uo:3Clą w wykonaniu, sądzie okręgowym uOlegających się o otl'zy
to waZlla l-wymagająca głębszego namy- nlz dZlełn. kompozytorow obcych, O walcach, manie powyiszych po-ad, 
slu, dlatego ~~łaśllie,. źe wa~ua. Dotych- m~zurae b, uHl,zurkach i polka~,b już nj~ mó- I '- Nowo'miltnoWaUł} prezes sądu 
czasowe doś\vwdc~~UJe pOWJ~no być do- wlmy, bo to zawl!z~ stanowllo ruocll1~ISZą okręgowego p, CzycZel'yll,' pl",ybędzie do 
kład~~ dla wszystk~ch wS,ka~owk~; człon- st~'u~ę sympatyczu?J p. NamysłowskIego "Piotrkowa riOpiCl'O w polllwie lipca 1'. b,; 
kow~e stowa~'zyszeUJ,a pOWlllnl sobIe zadać dI,uzylly.-S~k()da, ze rezo~ans teatrzyku l~- mający wiqc do niego osobisty interes wcze
se,rYJo ~J' talllc: "byc ,alb? n~e, ?yć"-i-je~ tll.~ego\, p~ :lCg?, przel'~bltmlU" ok~zuł Sl,q ~niej zgłaszać si<i nie mają potrzehy. 
śh "byc , to pomyśJec o JakleJs radykalnej fnzy tCJ piel wszeJ na llIm próbIe, pk naJ- 40 lecie W, I' I" d ' 
zmia.nie,-Założyciele Towar~ystwa ruieli fatalniejszy-daleko gorszy niż w roku ze- 4 r - ł J. 10 ~u llezącym± ula 
jeden cel na oku: towarzyskie skupienie za szłym; zamiast małej zabudowanej scenki, I'Z it~~ ~a:buzony prr,cs ltu~eJszego ~wa
pomocą 8portl~; na inuej bowiem drodze stojącej ubecnie w miejscn zupełuie dla wi. wi~ku (wice l'O~zynuo CI't ;,on:zy ua s uU1ó 
uie moźna było tego skupienia osiaguąć i dzów odlu'ytem, daleko lepiej już bylo U1'zą- ht o'e' -P{ :esa S~( u ? rt~orJo t 
Towarzyskiego życia rozbudzićl Fakt~ ')l'ze- dzić dla orkiestry odkrytą także estrade. 'k sw J J s uZD1Y są oweJ[' r le a a 1 ' ~ 
kon ł ,. b l' bl' , t', • o res czasu, zw asz.c'lGl. avct z.ony w ta cleJ 

P
. ak y, ~e y l W ,ędzle, bo l sport mc - O rUl'Ud. Ogromną wygode dla ustawiczne)' i sumIenneJ' Ilra~v J'ak~ ocllua-
lOtr OWIe 111e pomogł Q'd" ' d' ł ' "k'·ó· ,.' , 1"' J' " ' , , , . . "..., yz .n~e a o SIę mlesz auc w mIast st,ulOWlą domy, ogrody CZtl SUi zawsze sznnowny prezes~. Wiu-

W?~ą,g1)7ąC don s:cr ?llt~lIgenttl1,eJszych" za~ i ~odwórl'.a prr.cchodnie, !Jozwalnjące Rkru- 8ZUjqC mu też z calego serca dotrwania U,t 

gIJ~ł~.ch ,w k)]~JPowem, blrgel'stwle I cac drogę pIeszym. J:>io~rków jest dziwnie stanowisku do samego końca sluiby, wśr6d 
ar h 1~,~lueJ IJI~śUl: Od ?ZUS~ do. czasu pod ty~ względe~ ubogi; dlatego też ZWl'a- tak eiężk:ch jej warunk6w-żywimy na. 
~~, o ~l~y do komltet~ J pOJe.dyncze Jedno- ca~y BH~ do ml1.glst,rat~I z prośbą, od wielu dzieję, ie zwolniwszy się obecnie 0(1 tylo
s l, C lCąC gwałtem rózueml sposoby ratc-: osob, o megulowallle l otworzenIe dwóch letnich z:.tj~ć obowią~kowych, z teru wię-
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kszym zapałem, którego mu i tak nigdy 
nie brak, poświęci się owocnej pracy 
społecznej. 

-- Naju'yżs~a nagroda. Order 
!Iw. Włodzimierza 4-go stopnia otrzymał 
ka syjer guberllijalny piotrkowski, radca 
sta nu, Henryk Kossowski za. 55-cio letnią 
nie skaziteIną służbę. 

- Ot'1'~y'łJ'tUli ,,.angi: radcy dwol'u
naczelnik III wydziału piotrkowskiego iz
by skarbowej, Ilsesor kolegijalny Brok; 
radcy kolegijalnego-kasyjel' p-tu nowora
domskiego Janiszewski; radcy dworu-star
szy buchalter kasy gubernijaluej piotrkow
skiej Bieńk owski; sekretarza gubernijalne
go~naezelnik stołu izby sl,arbowej Fajfer; 
r~glstratora kolegijalnego-pomocnik naczel
~lka stołu tejże izby Psarski i b. kance
lIsta kasy gubernijalnej piotrkowskiej 
Strzelecki. 

- Zmiany w duclwwieństwie. 
Prok mator włocławskiego rzymsko - kato
lic~.i ego semi~aryjum i administrator pa
rafiI 1v,foszczemca, ks. Józef Jędrychowski 
uwollllony został od obowiązków prokurato . 
1'a z pozostawieniem w godności administra
tora parafii; b. wikaryjus:t; parafii Osiaków 
w pow. wieluńskim ks. Franciszek Szulc 
prze zn~cz?ny został do parafii Ciel ętniki, 
w pOWIecIe noworadomskim z miejscem za
m!es zkania przy filii Soborzyce do pomocy 
mJej'ilcowemu administratorowi. Przeniesie
ni zostali w,ikaryjusze parafii: 1) Lubień 
w pow. włocławskim ks. Leonard Kowa
lew ski do parafiii Srocko .w pow. piotr
kowskim; 2) Chełmo w pow. noworadom
skim ks. JÓ:t;ef KJ'ukowski do parafii Lu
bień; 3) Kamieńsk, w pow. piotrkowskim, 
ks. Kazimierz Zaguer do parllfii Tuliszków 
w pow. konińskim; 4) Tuliszków, ks. Jan 
Topoliński do parafii Kamieńsk; 5) Mstów, 
w pow. częstochowskim, ks. Mieczysław 
Graczykowski do parafii Truskolasy, tegoż 
p-tu; 6) Dłutów, p-tu łaskiego, ks. Bole
sław Choroszyński (10 parafii Mierzyce, w 
~ow:. wieluńskim; 7) Blaszki, w pow. ka
lIskIm, ks. Aleksander Makowski do para
fii Dłutów; 8) Koniecpol, w pow. nowora
domskim, ks. Teofil Mądrzycki do parafii 
Blllszki; 9) Krzepice w pow. częstochow
skim, ks. Edmund Gruszc~yński do parafii 
Koniecpol i 10) Wilczyn, w pow. Słupec
kim, ks. Edmund Gąsowski do parafii Św. 
Zygmunta w Częstochowie.--Administratonr parafii: Przyrów, w pow. częstochow
skIm ks. Antoni Gnawadzki i Jeziorko w 
pow. tureckim, ks. Edward Łukaszewicz 
przeniesieni zostali jeden na miejsce dru
giego.-Administrator parafii Golenowa, w 
pow. włoszczowskim ks. Jan Szpakiewicz 
przeniesiony został w tejże godności do pa
rafii Wojkowice w pow. będzińskim. 

- Zmiany sl!u~bou'e. P. o. radcy 
wydziału prawnego rządu gubernijalnego 
piotrkowskiego, asesor kolegijalny Lisie
wicz mianowany został inspektorem przy 
Gubernatorze piotrkowskim do nadzoru nad 
drukarnillmi, litografijami i t. p. zakładami 
i nad handlem ksiąikowym w m. Łodzi. 
Zajmujący się rysunkami technicznemi 
przy inżenierze-budowniczym p-tu brzeziń
skiego, Miłosław Juszkiewicz mianowany 
został inżenierem- konduktorem dróg szo
sowych tegoż p-tu. Kasy.ier kasy miejskiej 
w Brzezinach Joachim Derks - referentem 
p-tu brzezińskiego, a na jego miejsce, wol
no-najemny sekwestrator m. Piotrkowa Jó
zef Kędzierski. Pomocnik dziennikarza
ekspedytora rządu guber. piotrkowskiego, 
Józef Adamc zew8ki- dziennikarzem-ekspe
dytorem, a n a jego miejsce kancelista Bo
lesław Sitko wski.- Naczelnik stołu kance
laryi policm ajstra m Łodzi Piotr Dokucza
jew - p. o. starszego referenta wydziału 
administrac yjnego l'ządu gubernijalnego 
piotrkowskiego. 

- ho.imy ciekaM ych pofatygo
wać się "ozem, pOWOZl m, lub bryczką na 
Wolę Kn.ysztopoJ'ską, lub po za uią na dro-
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gę ku Bogdanowu, w gminie jak sie zda
je Krzyżanów. .Przekonają się, jakie to 
są u nas "polskie drogi" i dlaczego są ta
kie a nie inne. Nasi chłopi, zrozumiawszy, 
że wszelkie ścieki wód, po ich zatrzyma
niu i zeszlamowaniu się, mogą dostarczyć 
doskonałeg'o materyjału na kompost, sypią 
pod Krzysztoporskę Wolą co krok, pned 
każdą niemal chałupą, tamy w rowach po 
obu stronach drogi, dla zatrzymania wód 
unoszących odpadki fahryczne. Zatrzymy
wana tym sposobem woda, nie znajdując 
nigd:t;ie naturalnego ujścia, podmywa w co
raz to nowych miejscach droge i żłobi w 
niej formalne koryta, Jazda po· takiej dro
dze równa się oczywiscie umyślnie spo
rządzonym na ludzi i konie torturom. War
to, aby się tam ktokolwiek z panów inży
nierów naszych przejechał... 

- Nu, posied~eniu sekcyi górniczo
hutniczej w Dąbrowie-Góruiczej, z d. 19 
maja r. b., pan Kornel Kozłowski mówił 
o stanie przemysłu górniczego w Polsce w 
wieku XV-ym; najważniejszym z wieku te
go pomnikiem jest statut górniczy, ułożony 
przez króla Jana Olbrachta i wprowadzo
ny przez króla Aleksandra Jagiellończyka. 

Następnie p. J ulijan Strasburgier zakomu
nikował o podjętym w Niemc:t;eeh projek
cie otwarcia szkoły dla palaczów kotło
wych. Motywa konieczności otwarcia ta
kiej szkoły są następujące: l) więkswść 
(64%) eksplozyi kotłów parowych powstała 
w Niemczech z winy palaczów; 2) dobry 
palacz jest w możności oszczędzić 10-20% 
węgla; 3) umiejętne palenie pod kotłem 
daje mniej dymu.-Wobec projektowanego 
otwarcia przy Radzie Zjazdu przemysłow
ców górniczych Królestwa Polskiego sto
warzyszenia kotłowego, projektowane o
twarcie szkoły dla palaczów ma również 
doni?słe zn~czeni.e i dla naszego przemysłu 
gór~ICzeg? I h utlllczego.-W dalszym ciągu 
posledzellla dyskutowano nad tern jakie 
re:t;ultaty osiąga się . nowym przyrządem 
wynalazku Knapika, do wzmocnienia kra
żenia wody w kotłach parowych. Sprawa 
ta. będzie ,Przedstawiała następnie prled
mJo~ oddZIelnego, wyczerpującego opraco
wama. 

- Wydanie prawa górnic~ego. 
Nakładem Rady Zjazdu przemysłowców gór
niczych Królestwa Polskiego wyszedł z 
dl'uk~ zb~ór praw, instrukcyj i przepisów, 
obowląznJących dla przemysłu górniczego 
w Królestwie Polskiem (tekst polski). 

- W Sosnowcu dnia 4 b. m., od
były się wybory do zatwierdzonego przez 
władzę Towarzystwa Dobroczyuności dla 
ubogich żydów. 

- Na zbliżają(~y się odpud w 
Częstochowie, przechodzą przez Kielce
j~~ donos.i organ ?liej.scowy -licz.ne kompa
lll.Je pątmków głowllle z lubelskIego i oko
lic świętokrzys kich. Pomiedzy kompanija
mi była także gromadka złożona z 20 osób, 
aż z gub. podolskiej z pod Kamieńca, zu
pełnie nie władająca językiem polskim. 

- Cenfł'afny dworzec ~a stacyi 
Koluszki będzie obecnie, po zatwierdzeniu 
k~lei kaliskiej, nareszcie stanowczo posta
wlOny. Kosztorys budowy wynosi 300,000 rb., 
którą pokryć mają wszystkie 3 drogi żela
zne, zbiegające się w Koluszkach. 

- Pisma lód~kie ponownie przy
pominają o jednej z pilniejszych potrzeb 
Łodzi, t. j. o powiększeniu biur i personelu 
kasy: pow.iatowej łódzki~i; dotychcl!;asowe 
bOWIem bIUro kasy przy ulicy Widzewskiej, 
składające si~ z trzech ciasnych, nizkich i 
skąpo oświetlonych pokojów, stanowczo nie 
odpowiada przeznaczeniu. Łódź, według 
os.tatnie&o·wy kaz~ statycznego, liczy 400,000 
mleszkanców, Zglerz 20,000, powiat łódzki 
100,000, czyli razem 520,000, mieszkańców 
przeważnie ze sfer handlowo plzemysło~ 
wych, których ciągle wiążą pewne interesy 
z kasą powiatową łódzką. Oczywiście, że 
dokładne i szybkie obsługiwanie interesan-
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tów wymaga dostatecznej liczby urzędników; 
tymczasem teraźniejszy personel biUl'a kasy 
powiatowej, bardw szczupły, nie może po
dołać ?wojeinu za~a~iu. Cią!?le. też dają się 
słyszec narzekallla I skargi lllteresantów 
na powolne i niepunktualne załatwianie 
spraw. 

. - Woźn.i ~agist.ratu tutejszego cał
kIem pozbawlem bylI dotychczas mundu
rów; obecnie, jak nam mówiono nowy 
Prezydent postanowił uzyskać etat' na ich 
umundurowanie, które tymczasem sprawił 
pam wożnym własnym kosztem. 

Ze zbliżającym się dniem l-ym lipca, 
nadchodzi termin kwartalnej z góry opła
ty prenumeracyjnej za "Tydzień": kop. 90 
w Piotrkowie, rb. l kop. 20 poza Piotr
kowem. Prosimy zatem łaskawych czytel
ników naszych o rychłe wniesienie tej 
należności dla ułatwienia nam naszego 
wydawniczego zadania. Każdego z prenu
meratorów zamiejscowych, któryby sobie 
nadal nie życzył prenumerować "Tygo
dnia", prosimy o zwrot ostatniego nume
ru i uregulowanie dotychczasowego ra-
chunku. ]\dministracyja ,,'Cygodnia". 

Z da.1szych stron. 

- Warszawa. Ministeryjum skarbu za
twierdr.iło w dni u 17 -ym z. m. ustawe trzy
klasowej (z klasą przygotowawczą) szkoły 
handlowej dla kobiet, którą zakłada w War
sza'" ie p. Gustaw Chwat. Według ustawy 
główna uwaga będzie zwrócona w nowej 
szkole na: naukę języków obcych, oraz wy
kształcell1e praktyczne, tak, aby panienki 
po ukończeniu s:t;koły przygotowane były 
do pracy zarobkowe,i. Do szkoły bedą 
przyjmowane panienki od 9 do 12 lat ;ie
Im. Będą w niej wykładane następujące 
przedmioty: religija, języki: rosyjski pol
ski, niemiecki, francuzki i angielski,' ary
tmetyka, zasady algehry, i geometryi hi
story ja, geografij a, uauka o handlu, pr'awo 
zasady gospodarstwa społecznego, kores
poudencyja handlowa, arytmetyka handlo
w~, buchalteryj a, kaligrafij a i stenografij a. 
KIerunek wychowawczy szkoły objeła b. 
przełożona pensyi sZ('ścioklasowej, p. W. 
Elszykowa. W r. b. będą otwarte klasy 
przygotowawcza i pierwsza. 

- Warszawskie Towarzystwo Ogrodni
cze zamierza urządzić wystawe owoców i 
przetworów owocowych w dniu 5-7 pat
dziernika r. b. Deklaracyje można składać 
do l-go września. 

- Na kolei warsz.-wiedeńskiej wydano 
polecenie, aby p'.>dczas silniejszych desz
czów, zawiadowcy stacyi przy wysyłaniu po
ciągów upominali maszynistów o zwracanie 
baczni~jszej uwagi na niektóre punkty plan
tów kolejowych, bardziej z3.grożone, które 
posiadają mosty, kanały do odpływu wód, 
rowy i t. p. Takie punkty oznaczono w po
bliżn stacyi: Rogów, Koluszki, Rokiciny, 
Baby, Piotrków, Rozprza, Gorzkowice, Ka
mińsk i Nowo-Radomsk. 

- Otrzymaliśmy świeżo ośmnaste Sprllwozdanie z 
działalności Kasy Pomocy dla osób Prlł\!ojących na 
polu uallkowem imienia dora med. Józefa Mianow
ski~g'o za rok 1899. W roku sprawozdawczym kasa. 
liczyła 84 członków załoźycieli, 140 honorowych, 
549 rzeozywist.ych. OgółE!m wypłacoM zapomóg na 
rele i badAnia naukowe oraz na wydawnictwa nau
kowe 37476 rb. Kapitału zaBobowe!ro posiada kasa. 
40250 rb. Bilslls zamknięto cyfrą 385524 rb. 76 kop. 

Na liście członków znalt'.Źliśmy zaledwie jednego 
piotrkowianina, a jeduak kasa imienia Mianowskiego 
jest u nas jedyną instytucyją popierającą badania i 
badaczy naukowych, niepodObna więo nawet wyma
gae, by cały zaszczyt utrzymania tej instytucyi spły
wał na barki warsza.wian i bez tego obciążonych 
rozmaitemi opłatami. Wśród ozłonków rzeczywistyoh 
spotkaliśmy War~za\'I'skie Towarzystwo Cyklistów, 
ale tylko to jedno Towarzystwo. 

- Komitet pierwszej wy&tawy rybaCkiej, 
w W Ilrszawie w r. b. w m-cu wrześniu od-
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być się mając~j, uprzejmie prosi wszystkich atumie i molekule (cząsteozce), wreazcie o bl1dowie 
życzących sobie wziąć uuział w tej wysta- cząsteczkowej. 
wie o śpieszne nadesłanie pod adresem - "Krótka historyj a Polsh:i" J. 
Komitetu (Redakcyi .Rolnika i Hodo'wcy" Cbuci8"C\~&ldtlgo wy8zła nakła.lem księgarni M. BoI" 

Propozycyj a. Ze względu na stałe na· 
rzekania rolników na. brak rąk roboc~ycb, jeden z 
handlar~y zbożem ugłosił w .Hacefirze" list, w któ· 
I'ym proponuje ziemianom tutejszym sprowadzenie do 
robót polnych żydów z Besarahii. Ci w li~zbie około 
30000 ciflrpią glórl II powodu nieurodzaju zeszłorocz· 
nego i chętnie podobno podjęliby się wszelkiej roboty. 

.. kowski(g'o w Warszawio. Cena kop. 1ó. - Jest to 
Nowogrodzka :36) orlpowiednich deklaracyj, raczej skrót historyi na8~ej, wybitne to jt'st najważ· 
gdyż O ile wcześniej będzie mu wiadomą niejsze czyny każdego panowanh, na 46 stronicach 
liczba wystawców i rodzaj okazów, o tyle opowiedziane. Na v.akońozellie znajdujemy trzy roz· 

ł " . ,l . , , działy (l. r •• Sławui Polacy" (JOln Tarnowski, Jan 
atwlej pl'zYjuZIe poczymc mu wS'lelkie Zamojski, Karol Chodkiewicz i Stefau C ' arnie~ki):

przygotowanil1, mające na· eelu udogodni e- "Święci Patronowie Pols~y" i "Ucz~ni Pohcy·. Za. 
nie pp. wysta'wcom odpowiedniego przed- myka tg ksi!\źecżkę: .Poczet Ksiąiąt i Króló IV Pol· 
stawienia swoich okaz.ów. Najważniejszem sidulI" z podZiałem na okl'esy, om?; .Pytania z dzi~· 
j naipilniejszem i est pobudowanie basenów, jó\V Polski". 

kt' h b d l' l 'h d -, "Biblłjoteka Neo-Scholasi;y-

KRAKOWIAKI PANIEŃSKIE. 

Orze wołek, or~e 
I siłę wytęż'l

Cóż z tego, mÓJ Boźe: 
Nie wyorze mę:l.~1 

Grzebie kOll kopytem z oryc ę ą mog l i.orzystac pp. o OW- cznu". Pod tym .tytułem ('OZpoDlęla l'edakcyja 
cy, pragnący nadesłać okazy żywycb ryb, "P;zeglądn Filozoficznego' wydawnictwo, w któ,'em 
za umial'kowauą opłatą, celem pokrycia w~jść mają w. Zt'szyt~Oh ~ieaięcZDych ,?&stęplljąDe 
kosztów niemoiliwych do oznaczenia bez d~~t'ła D .. MerClera: H.lstor!)a !'Rychologll, Paycbolo· 
llPewnieuia sie o liczbie osób któreby z ~'IJ~, Loglk~, ~ryt~rYJolog(Ja I ~etafiqka--?ocz~m 

Po rodZinnej glebie
Cói :I: tego, gdy przytem 

Męża nie wygrzebie. 

• < " " pko rlopeł'llente historyczne wyual1em llostaDle dZle· 
basenów chCIały korzye;tac, Po hlallluety lo E, dCl Wu\fa p. t •• Histol'yja filozofii średniowie· 

Dłubie ptak wciąż dziobem , 
Korę drzewn~! skubie, 

L~cz mi tym sposobem 
MęŻOl. nil) wydłnbie. deklaracyj należy się zg-łaszać do Komite-I cznl'j". ~yda~'VlIictwo I'zecz.?nc rozPoczQ~~ juz .z07 

tu pod wyżej wskazanym adresem stało .HlstorYH Psychologu nowożytneJ, ktol'e.l 
, . wyszedl zeszyt Ij będzie zaś ukończone w ciągu 2 

Rzuca siewar.z ziarua, 
Gdy po pulu chodzi, 

Lecz-o dolo marna, ----q;---~~ - latj kosztować ma ono rubli 12, które można płacić 
Mąż się ztąd nie zrodzi! 

Z BIBLIJOGRAFIl I PRASY. 

•• 0 szacho __ nicach grUl1to
'W'ycb" artylll1ł III'. A. StnrzPllskiego w 22 M! 
"Gazety Rolniczej" 7.lJsJu!uje lIa baczną u"'agę wszy· 
-stkicb, komu dOln'Obyt wlo~lliall leży I.a serc-u. Autol' 
między iUII('llIi argllmlllltami prz,'ciwko Bz~choWllicom 
Ilrzytaclla fal,t \lpoSl.!rlzollego odżywiania. sig wloś
cian w tycb wioi>ka.,;h, gdzie istnit'jo szltchowniea '" 
stosuol,u do t) ch. gdzie BZ;lchownic,\ zo~ta[ l 7.nies io· 
Ha; pierw6zy SpożyWR dziennie białka 50 gramów, 
tłuszczu 6 gr" "ęglowod:wów 473 :;r., (lI'ngi liiHłka 
137 gr" t1US7.CZlI ó1 gr. , wę"lowodaoó'" 792 gr. 

Jedeu z pnblic)8tów olJI!czył przcli laty, ź" 1'1'10-
ścinnie a z nimi cały kraj tracą wskutek szachowoi
c.y około 136 milijonów nlbli. 

Antor al'tyliulu WIli ołuje Ł'1111Ż, iJski~ Towarzystwo 
Roloicze do "I'szcz~cia starail o zniesiellle s~achowlli(\. 

- Sienkie __ icz. Z feli,i etOllu p. ,\:azimierza 
Skl'lyń~t<iego w "Czasie" dowi!ld'ljelllY ~ię, ź{\ Sieli· 
kiewicz ma na myśli nowa IJnlVie~ć Z ClliSÓW zaraz 
poneronowski('h, illb powi~ś6, której głÓWllą pu~ta
cią był~y .Juliju8z Apos\8ta. P1'l\ct. 'qększego utwo· 
ru scelll~ zu<,go, który projektuje, pO 'Hału powsta.ie 
w .iego ~łowie roma:l ~ wSji)Ółcz6slly. Bohaterką b~· 
dZle kobl~la w \'OdZljU .Uel>ermenseha" Nil,tLschego, 
posta.wiona \\'~ród wa,'uol,ów życi l lI~dzwyczaj dra· 
matY<'zoycb I RytuU('yj bard lO skomplikowanych . .Ma 
to być . srudyjum nowożytnej k,lbiety", Praw!lopo
doimy tytuł powieści opiewa: .Róh lIIistyczlJa". 

- Statystyka kąpieli pnblicznrch w 
Warszawie. d-ra Br, Bartld"wicza. Odbitka ze Zdro· 
wia. Str, 14. Wal'szawi\, 1900. 

Do lIiewesol.l'ch wniosków doszNlł dr. B. na pod· 
stawie swych badań: oto jc lua kąpiel waanowa przy
p,ada n'l 1 mic>&zkaiwa W;tr~;f.awy nu na 2 1/ 2 lat. 
Srednia ~r/<,cit:tua uźywa"h kąpieli jdli włączyć i 
kąpiele natrysl<owe wypada ral. na 8 mie ,ięcy. Po· 
mimo tego urągamy lTiieszkl1ńcom wiosek Z 'I ich lI,e· 

cbluj~two i kazemy brać W.lory Z mia~t. 
- .. Ś __ iat dł·obnoustro.ió __ ". Baktp· 

ryje. W. CODna. Przełci!ył z angielskiego dr. ~'. Saeh~. 
Swieżo wydan& oakładem Br. Natausoua niewielka 
kSiążec,zka za~iel'a IIlnó,two zajmujących dla profa· 
now vlladoIllO@C' o znaczeniu i "'pływie nie\\'idzial
nych ust~ojów na życi", znl'owie, ~bor()by, o<:lźywia
nie się czlowiella. WSZYS tkim, kogo zajmuje zycie 
radzimy przeczytać jlr~cę Vi, Couua, ' 

- Ilustro __ any prze __ o(lnili: po 
Paryźu i 'W"ysta 'W"ie po'W"szechnej 
1900 r. Warszawa. N>lkladem ksieO'arui Teo-
dora Papro('.ki~go l S·ki 1(100. .:> 

W eleganckiem, kiel>zonkoweln wydaniu ozdoniu. 
nem Iicznemi i1ustracyjami w tekściu i pięknym ko. 
loro.wanym pl&~em Paryża. Fi"Ula Papl'ockiego i 
S·ki pod powyzszym tytulem wypl1ścil/\ na t!wiat 
książkę, która dla wybil!rając.fch się 'V tym roku z 
okazyi \vystawy do tej "stolicy świata,· okaie się 
bardzo pomocuą, Autor uwzględnił wszystkie po 
~arunlli pobytu w ll1i~ś('ie, opis"} jak, ('.0 i kiedy uale, 
zy ZWIedzać, przyczem uwzględnił kieszeń różnej za
możności. Wydanie pi~kne, i lustracYJe i pla.uy wiele 

. pomagają do zbadauia tego, co zasługuje na uwagę. 
- .,Na __ odnianie łąk". Pod tym t}tn

łe~ wyszło nakładem redakcJi" Wodnictwa Rolnego" 
dZiełko ~~jmunda Stodolskiego illżylliora, z 8 dne· 
worytaml l 2 tablicami w tekŚcip. Po krótkim wste
pie o zuaczeniu łąk w gospodarstwie, traktnje :lutor 
o wpływi,e. gruntu na wydajność łąk i wplywie wo
dy na rosllDuość łąkow~, poczem pl'Zcehodzi do obsie. 
wani~ i ~awodnjania,: ~!ę~ lI~óWi o ilości wody przy na. 
w~dnlllDlIl,? s"ybko~c( J6J blegn, o uzyciu wCJdy rzecz. 
neJ. wody zródlaneJ do n:lwoduiania, Dość wysoką" 
bo. wynoszącą r~: 1, cenę toego dzieła, wynagradza 
z lichwą waznoścJego tresci I "po8ób opracowania. 

- Św-iat zja'W"isk cbeIIDcznycb." 
przez M. M. Pattison Muir'a wyszedł w przekładzie 
Ceeylii Holewińskiej nakładem Br. Natansona W dzie. 
le tem t!akt~je .antor o istoeie zmian chen::icznyoh, 
o składZie C1&ł Jednorodnych o badauiu własooilci 
"id, o łąctl~ośej między składem i własnościami oia.ł, 
o składZie J wła@ności pewnych związków wt;gl.t, o 

w ratl1cb półrocznych po rb. 3. Prenumerować na.
leży w księgarlli FIszera Nowy.Świat .Mi 9,- W zapo
wiedzi do wzmiankowanego wydawuictwa, redakcyja 
• I'rzrglądu Filoloficznego~ tak je uBprawiedJi \Via: 

.Rozjlowszechniouejest Ulniemauie, źe cały szel'rg 
wi~ków od Alystotelesa aż do Descartesa był okre· 
sem jałowym dla rozwoju myśli filozoficzuej. Sąd to 
bardzo błędny. Prawdą jest tylko, źe o's:res ten, 
mało albo wcale niezuany, nie został przez history· 
ków filozofii nalezycie oeeniony. W ostatnich dopie· 
ro latach spostrzeżono, że okrn!! ten pilsiadał myśli. 
ci ~ 1i istotuie wielkich i dzi.~ nie ulega wątpliwości, 
że gdyuy dzieła umysłów tak potężu ych, jak Albert 
Wielki, Duus Seott, a zwla~zćza i przedew:lzystkicm 
Ś,,.. Tom1~z, lepiej byly znane bl<lacz1m XVIII 
i XIX'go wieku, OS7.czędzonoby Indzkości niejednego 
błędu iueallitycznego lnb mllteryjaJistycznego. Koi,· 
czący się wiek polożył jednak podwaliny p ,d odro· 
dzellie tego wszystkiego, co w pracy tych myślicieli 
było plodnem. Inicyjatywa w tym względzie wyszł I 
od strony najbardziej bl'zpośrednio zaint()l'e~owanej 
w tym ruchu: od kltlru katolickiego. Pf1ewodnicy 
Kościoła katolickiego, zapoznawszy się z wynikami 
wiedzy wSPólczesne;, prz~konali się, że doktryny 
zwłaszcza Św. 'l'omaaza z Ak.vinu, w za,adlliczych 
swych zarysach doskonale się z niemi zgadzają. Wy· , 
wnioskowano ztąd, 7.6 piękne zailanie pl'ledAtawia 
sit; do wypełuieuia: odbudowanie filozofiI tomist!Jczn"iJ' 
ua podstawie dzis\ejszyeb badań przyrodniczych. 

Z tej myśli zrodził się rucb, nazwany n('o-sIlJola· 
styclnym. Że zaś wydał on już dziś poważne owoce, 
należy to przypisać ttlmu, że "neo-scholasrycy" p:·zy· 
swoili sobie nietyllw I'ezultaty wiedzy wspóflJzelOej, 
Ił le i ducha wraz z jej metodam i ścisłe m i i kryty
cmemi. Tacy IDQżowie, jak Mercier, Decrlleoe, d c 
Wulf, Crahay, Hallelix, Deploig~ s~ to uczeni w n'lj. 
poważni!ljszem i llajlepszem znaczeniu, jak,e przypi. 
sujemy temu wyrazowi". 

ROZMAITOSCI. 

W"ypadkó'\V 'W"e Francyi IV marcu 
1'. b. było: z "OWO da koui - 52 bmiertelnyc.h i 66 
ranuych. Z powodu samochodów-3 śmierh'Jne i 48 
Bil. Z powodu rowerów-ó śmierteluych i 70 raD· 
nych. Z pOlVodu kolei-13 ś'l!iert.. i 3·) rnnnych. 

Chustki papiero'W"e do nosa. Pc' 
wien znakomity lekarz berliński dowodzi, Ż" .i ednem 
z oajważoiejszyc!J obecnie wym agań hygieny jest 
wprowadzenIe papierowych chustek d" nosa. Cbu· 
stld takic będą uajlepszvm śr.ldkiem przeci~ko in· 

"w niezną.ną dal" . 

Już księżyc zbladł, 
Już wstaje tłum, 
Mnie ócz nie skleił 
Za tobę w ślad 
Rój tęsknycb dum 
W nieznaną dal ślę, 

!:Ieu--

henr 

Jnż wstaje, juz 
Przy blasku z6rz 
Wróg marzeń-jasny dzień
J nż zadął w róg 
Walk ziemskic~ Bóg 
Milknie dźwięk cudnych pieńl 

Przed światłem dnia 
Pierzcha, jak mgła 
Uroczych widzeń rój! 
Z powrotnych fal 
Bezmierny żal 
Wynurza szkielet swój! 

Już czas, ]UZ czas 
Przed wzrokiem mas 
Qbłudy maskę wdziać, 
Zegnajcież mi 
Czarowne sny-
Czas dalej taczkę pchaćl 

Nim wejdę w tłum 
Z mych tęsknych dum 
Sle ci ostatnia w dal: 
Jain życia syt: 
Nie dla mnie świt
Serce mi skruszył żal! 

J(. N. M. 

Listy 0<1 Redakcyi. 

fll\ell'~ie która stale prawie u lias grasuj<'. Slu~ no· _ Panu A. Kalinkowskiemu w D. Nadesłanego la. 
sowy jest głównym ~zerzycielem zarn.zy, zawiul'lI skawie artykułu n.Jc8ZCZtl kilka słów o potrzebie 
cz~sto milijardy laslctoików illtluenzyjnycbj nie po- popularyza('.yi p:HuięMy Indem przepisów prawa'" 
winien być :l:atem kCJnilerwowauj w chustkll.ciJ w Ide- drul\owac nie t)t:d J. i~my, z przyczyn od nas nie za· 
Bzeuiaeb. W Cbilla~h oddawna już micjsee chustek leżnycb. 
zastępują noszone w kieszeniach bloczki cieniutkie· - Panu B. L w Piotrkowie. SpJ'l\wQ 'fowarzystwa 
go papieru. N'lturalnie do zbierania chcltek wszę· Cyklistów i zwiąrtanyeh z nią tvwal'zysldeb w Piotr
dzio powinny by stać odpuwiednie kosze. Byłby to kowie stosunków postallowiJis~ny wl'eszcie poruszyć. 
bard lO skuteczlly środek przeciwko rozszerzeniu iu· 
fbc11 zy, katal'om i innym chorobom, siedliskiem któ.j L' t' b b' b .. P' t k k' j 
rych jcst 81"z nos?wy. • ley aCYJ8 W O rę 18 gu eroll 10 r OWS 18 

Bardzo. nieladną prot"esy.i~ wy· I 
lJIyślili sobie niektórzy wyeh?wawcy i roj~ice, a jest - W dniu 9 (22) czerwc' w m. Poatękaliee na 
nią wyzy~kiw;lnit! pensyj i szkół pfl"vatnych. Oto, I sprzedaż mebli, b) (Iła, p 'lry kOlii i bryczki, od sumy 
00 piszq w tym przedmiocie" R.JZWój": Mama, lub 1215 rb. i niż(~j. 
tatuś !Irzyprow<ldn dziecko do szkoły, ophlla za' -)9 czerwc·a (2 lipca) w majątku Kącik, w pow. 
nie pierlf8~y mhl3iąc, a pOtdID pO!!Jyła dru~i i trzeci piotrkowskim lin ilprzodai mebli i dubeltówki, od 
bez wniesienia odpowiedniej sumy za uau!'ę, zapew· sumy 200 rb. i niil'j. 
Ili,ając, ZA zoshnie wnies'ona w najbliższym terminie. - 31 mnja (13 etel'wCIl) \'f majątkll Mokracz n. 
KIedy przełożeni opominaj~ @iQ natarc1:ywiej, wtedy bprzedaż mebl;, bry.:zki i owiec, od samy 173 rub., 
obrażeni rodzice odbierają dziecko i pl'zenoszą do 2) w m. Piotr~owifl na ~przedai sprzętów domowych 
innej szkoły; tam znów OplilC&ją pierwszy miesiąc i i mąki, od silmy 159 rb. 
ellekają, dopóki cierpliwość przełożonego lub przeło· - 13 (26) c~er\Vca IV m. Piotrkowie n& placu Altl
zonej uie wyczerpie się w zupełności. - Nil~ze JII'y- kSiludryjskim na spn"dai m~szyn do szycia, ocenio
watne szkoły i pensy je opiorają swój byt tylko na nych na 424 rb. 
wDCl~zonej opłaOie, gdyż naucuniem zajmują się II]· - 26 ezerwca (9 lipca) IV aądzie okręgowym piotr
dzie uajbiedoiej,i. To też z drogiej strooy społcczeń. kowskim na sprzedat cukrowni "Puczniew" w pow. 
stwo powinno poczuwać się do tego, aby za tę cząst. łódzkim, od sumy 500 rb. 
kę pracy naucllycleh lub nauczycielki, juT. uie mówi~ - 5 (18) czerwca we wsi KOllieglowy w pow. bę
wynagl'adzać ieb odpowieduiu, ale przrnajm niej nie dzińakiego na sprzedaż nieruchomości, pozostałych 
krzywd"ić w wiei o r.,1:&oQ. po śmierci proboszcza parafii, od sumy 4.8 rb. 
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Ternrlna opIaty podatkó'W' :rni~j
skich: w styczniu-składka szkolna i transporto
wa; w marcu-l rata podatku p01ymncgo skarbowego, 
podatek podymny miejski, oraz składka drogowa i la· 
tarniowa; w kwietniu - skł:ldka ogniowa i Bzpitaln qj 

'~ewrześniu-II rata podatkn pod ymnP-!!O skarbowego. 

TOWARZYSTWO LOWICKIE 
PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 

i nawozów sztucznych. 

Bozkład letni pociągów na Sta
cyi PIotrków 

od dnia 6 (19) Maja 1900 roku. 

Odchodzą z Piotrkowa: 
Notowanie Giełdy Zbożowej w Gliwicach. 

Dnia 5 czerwca. 
Żyto • 78 do 81 k. tendencyja bez zmiany 
Pszenica. • • 84 - 90 " " słabli 

Zarząd: Warszawa, Włodzimierska 23 

AGENTURY: W-y Wł. Zaleski w Piotrkowie, 

Do Granicy i Sosnowca 

2 m. 41 w nocy kuryj er. 
4 m. 32 w nocy osobowy 
9 m. 27 rano pocztowy 

Do Warszawy 

2 m. 57 w nocy kuryj er. 
5 m. 7 w nocy osobowy 
6 m. 35 rano osobowy Owies •.•• 66 - 73 " " 

Gryka. . • • 90 - 92 " " 
l. Kotliński w Rawie, 

Otręby żytnie \)4 - 66 " • bardzo mocna 
" pszenne 60 - 62 • " mocIla 

Mak. rzepak .. 72 - 75 • ,. bez zmiany 

• l. Mikołajewski w N owo-Radomsku, 
G. Szamowski w Łodzi-Konstan

[tynowska 5, 

12 m. 311 po pol. osobowy 
3 m. 19 po poło osobowy 
5 m. 4 po pol. pospiesz. 
6 m. 25 po poło osobowy 
9 m. 47 wiecz. osobowy 

8 m. 33 rano osobowy 
11 m. 8 rano osobowy 

1 m. 30 po pOło pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 Dl. 56 wiecz. osobowy Kukurydza. . 72 - 75 " " mocna 

z:\ 1 pUll, franco sta~yilL Sosllowier. 

~ Poleca się pierwszorzędny 
....- a tani Hotel A.ngielski 
w mieŃcie OzęstocJwwie, w blizkości 
dworca kolei źelaznej. 

Poleca: Superfosfaty, Zuzle fosforowe 
Łowickie, Gips fosforowy Łowicki 

i inne nawozy sztuczne. 

do Częstochowy 

Przychodzą do Piotrkowa 
Z Granicy i Sosnowca I Z Warazawy 

Na żądanie cenniki. (52-22) 12 m. 30 w nocy 080bowy 11 m. 15 w nocy osobowy 

o G Ł o s z E N I 
;-::~~::::::::::::::::::::::ii.;5~.~5~?~5~2~5~c~'5~d;~2~S=2~-5=2~S~d~b=c~"~= 

Sanatoryjnm i Zakład Wodoleczniczy Zakłady Drukarsko-Litograficzne 
BYSTRA obo~ BIELSKA ~ p ~~~ 

(stacyja kolei Dziedzice-Żywiec.j-Cały rok otwarte. lStereOłYPOWOia S. PANSKIEG O f!urtowy i de~aliCZ.! 
W przepysznej górzystej i lesistej okolicy. - Najn.owsze urządzenia INTROLIGATORIUA (dawnie; E. PAŃSKI) . Skła~ p~~~eru 
wOdoleczuicze', Elektroterapia: Kąpiele w śWJ.etle elektry- F b k k t u I matDrJa~ nlSmlDnnYc~ 

d . t =a ry Oc} oper W PIOTRKOWIE. ~I u ~y'~p u J II cznem, masaż, gimnastyka leczniczlI, kuracyj e yjetyczne l ere- ~ =="" 

nowe. Z komfortem urządzoue sale wspólne: jadalnia, sala kouwersa-
cyjna, bilardowa, fIlmoi!' i czytelnia. Oszkloue werendy, tudzież no- Przyjmują wszelkie roboty w zakres tychże wchodzące. 

wy kryty deptak. Posiadają na składzie Książki i Druki dla p. p. Rejentów, Sędziów śledcz., 
Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj. Sędz. gminnych, Jeometrów, WÓJtów; wszelkie książki, sygnatury, 

Telefonu ruiędzymiastowego Nr. 191. obwoluty, kartki dla p.p. Aptekarzy, ol'az Orliki, Książki fabryczne, 
... Książeczki obrachunkowe robotnicze dla l<'abl'yk i Zakł. garn.-przemysl. 

Ceny umiarkowane. W' czer'W'cu 15,% 0pus.,u. C' k' <Ad dl d I 
Prospektów, jakoteż pisemnych i telefonicznych informacyj dostarcza -- eny ruz J.e --- __ /' res a epesz i is\ów: S. Pański .... 

eW. B. 0.3639) każdej chwili Zarząd Zakładu. (5-1) l!J?""i2:"'dC:;2C:;2S?S?5?5~c.::IB 

VIN DE SAINT-RAPHAEL 
rekomenduje si~ jako toniczne, wzmacnia

jące i pomagające trawieniu. 
Eroszure. d-re. d.e EA::BBE 

o 'Winie Saint-Rapll.ael jako o poży'WnylD. 
"W'zlD8cniającyIB i leczniczYIll środku. 

wysyła się na żądanie. 

Smak jego jest wyśmienity 
Konserwuje się sposobem Pasteura. 

Ostrzega się przeciw podrabianiom. 

COIBpag-nie du Vin de Saint-Rapbael 

VALENCE, DIWME, FRANCE. (10-3) 

i~ni555555§ WYŚMIENITEii555555§~n I •• 
udBlikatniaj~cB 

MYDŁO TATRZAŃSKIE 
WYŁĄCZNA WLA8NOŚĆ 

WARSZAWSKIKGO LABORATORYJUM CHKMICZNEGO 
Z ZA PACIIA~U 

Fijołka, Konwalii, Buk, Tatra i Róży 
Cena kawałka 15 k., najwyższy gatunek 25 k. i 45 k, 

Dostać można we wszystkich ważniejszych petfumeryjach. 
(W. B. O. 3604) (30- 2) 

DWUSKIBOWCE VENTZKIEGO I 
zalecane, jako zużywnjące najmniej siły pociągowej, dające najrów

uiejszą orkę z pomiędzy znlłnych pługów 

WARSZAWA, 33 SENATORSKA 33. 

Cenniki i katologi wysyłają się franco i gratis. 
(24-14) 

~I""""'''''''V'''''''''''''''''I'' 

~
) BIURO UNGRA t.~~al~':~:~~~;~~i~j~ 

Stale posiada na składzie ~Ieble nowe i używane. 
Wielki wybór Machoni. Ceny nizlde. 16-2--3) 

~"I""'''''''''''''''''''''''''I'''''-'-''''~ 

I 
I 

Paten tow. w An~lii. 
.;$ DO WYDZIERZA WIENIA 
.", 

~~ ~;~a~y~~~;:,a:~~~ 32~iO~!~g~~~t~ 
5 ~ tern OkOłGb5~ morg?w łąk, reszta grnnt 
lo... tł 0l'uy; z o Siewami ozimemi i jaremi; 
:;;" z inwentarzem lub bez. 
~.- Adres: Zarząd Dóbr Mijaczów, 
~'-;J pl'. srac. Myszków. (3-1) 

;.t~ 

Cr~W!~~lMI ]~ a H~fl~R~W~~It. ~ 
P IPErzeGciwOko M .... ~ * Prymus piotrkowskiego gim- ~ . ~ ~ * nazyjum po ukończeniu 7 klasy ~ 

Prawdziwy-tylkoz/'L Jtf1. .~! Q prllgnie. kond.ycyi .I~a wyjazd. l> 
odpisem jak obok tĄZ/Y.-?n ,.:: ~ Przy ulICY wlodąceJ. do cmen- ~ 

~ez tego podpisu podrobiony. '~.; * tarza, dom SzafIlIckiego. (2-2) )t 
Sprzedaż we wszystkich Apte~ ~ ~ ).~\"\"\"\'''''IOI~,,\,,\,~AJ 
knch, Składach A pteczllych I CI: 'Y_ł''''~''łl~'' ł''-ł''ł'V''-if'" 
Perfumeryjach. Składy główne: ~I D 
w Dom~l ~~~:i~7'o'd~~s~~GALL 1 0m a g e n t u ro w y 

W Warszawie u Fr. Pulsa i 
L. Spiess i Syn. (6-li) W Łodzi 

:Vitraup~anies .. poszuku.ie jeszcze reprezentacyj 
FrancuzkIC, naśladUjące w zupełnoscl W branży chemikalii farb żelaza , . , , , 
SZYBY ROZNOKOLOROWE cegły ogniotrwałej, mąki szamo

dawniejsze, zastępują korzystnie story, towej, cementu i polewy do kafli. 
roll'ty, firanki itp., rozweselają lokale, Oferty uprasza: G. Zalewski w 
zg~adzają bez . zaciemnien~a ~amo~ne Łodzi DłuCJ'a 87. (3~3) 
śWlatło, chrollIą od prom lem słonca ___ ' __ M ________ -...:._ 

umeblowanie mieszkań, obrazy itp., po· 2000 t ~ ~ , 
w8~rzymu~ą zbytnią ~iekawość sł~żt"r, SI U warlowych serow 
sąSi3dów I przechodmów-PrzyłozeUle 
na szkło natychmiastowe-Kilkoletnia 
trwałość bez zmiany kolorów wypró- Z czystego owczego mleka 
bowana-250 ?e.seni o~ 50 k. do 1.80 nabyć można ogółem lub częściOWI> 
za x,uetr długoscl (1 łokleć 1.9.)-Szero. w Ajenturze Północnego Towarzystwa 
koś c 1/2 metra. - Kupuje Slę dowolna Ubezpieczpń w Pińczowie. (2-2-21 
dłngość-Ekspedycyje na zaliczenie- . . . . 
Poszuknje się reprezentantów.-Skład Do dZl81eJszego num~r~ .dołącza SIę 
Fabryczny w Warszawie w Magazynie arkusz 9 powlescl p. t. 
Francuzkim (8 nI. Hr. Berga). (6-4) "Z Ł U D Z E N I A.· 

Redaktor wydawca Mirosław Dobrzański. 

)(o8Bo.teno ~eHBypolO. W drukllrni S. Pailakiego w Piotrkowie. 
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najpierw rzuciła mu się w oczy Grossmann, ukła
dająca starannie wieniec z pomarańczowego kwiatu 
na głowie siedzącej przed lustrem Marty. Wokoło na 
krzesłach i stołach panował nieład, dowodzący, że tu 
właśnie ubierała się narzeczona. 

- Ahl otóż i pan młodyl-zawolała szwaczka i 
w tej samej chwili Marta wymknęła się jej z rąk i 
zarzuciła ramiona na szyję narzeczonego, 

- Nie patrz naj droższy na ten nieład-zawoła
ła - dzień jest chmurny bo i u mnie w pokoju jest 
tak ciemno, że się ubrać nie mogłam; w dodatku mam 
tu większe lustro, a dziś zależy mi na tem, bym była 
bardzo piękna. Kościół będzie oczywiście przepełnio

ny, Ale jak ty wcześnie przyszedłeś. Mama zdaje się 
jeszcze nie gotowa. 

- No i cóż pan powiesz na naszą Nini? prawda 
że prześliczna?-z dumą mówiła Grossmann. 

Marta odstąpiła parę kroków wstecz i Gwido 
nie mógł się napatrzeć na jej skromną ale wykwin
tną snknię, na którą od zwojów kruczych jej włosów 
spadał lekki jak mgła welon. Wyniosła jej, postać, 
ożywiona twarzyczka i strój ślubny zlewały się w peł
ną harmonii i uroku całoŚĆ. Wielkie jej namiętne 

oczy, bez słów przemawiały do niego tak wyraziście, 
że zakołowało mn się w głowie, oddech zdawał się 
rozpierać piersi i palił zaschłe wargi. 

- Po raz ostatni ubierałam do ślubu siostrę 

Fifi-trzepała GrosBmann.-Pękałam ze śmiechu, sły
sząc rady, jakie Fifi dawała pannie młodej! 

I nagle rzewny, uroczysty nastrój prysł w jednej 
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fakt stanie się faktem, nie będą mu wymawiać, że icb 
rad nie słuchał, a jednak cała jego istota, cały ego
izm męzki przeczył głosowi rozsądku, który wołał: 

- Porzuć ją, usuń się od niej! 
Ale Gwido go już nie słuchał. Ogarnęły go teraz 

całą siłą płomienne wspomnienia pieszczot Marty, uj
rzał w wyobraźni jej ruchliwą twarzyczkę, wiuział 
jej namiętne spojrzenia i wyzywające ' żarty, czuł do
tknięcie jej giętkiego i jędrnego ciała, gdy tuliła się 
do niego wpatrując mu się w oczy, słyszał jej wesoły 
i swobodny szc.lebiot. Wstrząsał nim dreszcz, gdy przy
pominał sobie drżenie jej kibici, skoro ją namiętnemi 
okrywał pocałunkami. I ogal'llęło go palące pragnie
nie zupełnego jej posiadania. :Musiał ją posiąść za ja
kąbądż cenę. I wszystkie wątpliwości pierzchły odra
zu. Nie pragnął już nic, prócz tego jednego, by docze
kać chwili, w której ją porwie w objęcia na wyłączną 
swą, całkowitą i niepodzielną własność. Wszytkie nro
ki, cały czar, jaki sobie na ową cbwilę wyobrażał, 

były nicz cm w porównaniu z rzeczywistością. 
- Widzę j ej błędy - pocieszał się - a więc je 

wykorzenić zdołam, a ona przeistoczy się, bo mnie 
kocha. Jak chętuie,jak szybko przyswaja sobie moje po
glądy i zapatrywania! jak się stara by mi dogo
dzić i jaka jest rada gdy jej się to uda. 

W rzeczywistości mógł on sądzić jedynie po ze
wnętrznych obj awach, które dowodziły, że charakter 
jej jest inny niż jego; ale dlaczęgóżby się te chara
ktery zgodzić ze sobą nie miały! Czy się zgodzą?. 

Instynktownie nnikał na to pytanie odpowiedzi. 
- Jestto kwestyj a-uspokajał się-wobec której 
Złudzenia. 9 
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tysiące mężczyzn, tak jak ja, pozostllje bezradnych. 
Wszyscy my tego rodzaju przesilenie przejść musimy; 
nad wolą nas'u~ góruje wRzechpotęine prawo natury. 
Jestto niedo~cig!liuna tajp-lllllicn, dlaczego całejeste"two 
moje rwie się do tej właśnie a nie do innej kobiety. 
Przyroda m~drze dą1,Y do wielkich swoioh celów. Tak, 
jestem zakoch:UlY, zakocllUuy bez pamięci.., do szału ... 
do oLlądu. Zmienić tego uie mog~ i muszę być jcj 
mężem, mllS1.~ być jej szczęśliwym mężemI 

VIII, 

Od tej cbwili Gwido przeistoezył się zupełnie. 

Był jak żołnierz, który odkłada brvń, z zamiarem uży
cia jej później, przy sposobniejszej ch· ili. Nie wahał 
si~ ju~, nie :lllalizował, nie nHmyślał się. Czas uarze
ezeństwa jest czasem próby - mówił sobie dawniej
możemy sobie jeszcze zwrócić słowo, jeżeli się przeko
namy, że nasze cbaraktery się uje zgodzą. 

Teraz wiedział już, że z Martą nie zerwie, że 

z nią zerwać nie chce. Ocknął się w nim wrodzony 
egoizm. Powiedział sobie, że wątpliwościami i bada
niem własnej duszy nie dobije się szczęścia, ani spo
koju, nie ozłoci też ukochanej kobiecie j/~dynych cbwil 
życia, w których mogą w całej pełui nżywać szczę

ścia młodości. Po cóż je sobie daremnie zatruwuć? 
U czył się z uśmiecbem przyjmować niewłasci

we wybryki Marty; z drugiej zaś strony postanowił 
nie ustępować gdy cbodziło o rzecz.y . ważne- o małe 
podłostki lub poziome uczucia. Nie krępował 8i~ wtedy 
i otwarcie jej swoje niezadowolenie okazywał. 
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Zostanie nawet jeszcze trocbę bez narus'lenia kapitału 
darowanego im przez Szarlotę. 

Uznał za rzecz zupełnie słuszną, że Marta poro
biła w Berlinie większe zapasy bielizny, obuwia, su. 
kien i t. d, Tu są te rzeczy tanie, a w Hamburgu 
szalenie drogie. 

Przyjęcie weselne Filip wziął na swój rachunek. 
Raziło go to niesłychanie, że wszystko płaci pau mło
dy. Chi'iał, by przyu<łjmniej skromna uczta była przez 
rodzlllę panuy młodej opłacona, 

Od rej' enta miano sie udać do ko~cioła ztamtad . ,. 
do pracowlli a na noc do hotelu Contiuental. Ten 
bowiem wydał się Marcie najwięcej arystokratyczny, 
Nazajutrz rauo mieli wyjechać do Hamlllll'ga. 

Pełen głębokiej zadumy i rzewnego uczucia za
jechał Gwido przed dom Kalkowskicb. 

W tę nroczystą, jedyną w życiu ehwilę, wszel
kie niepokoje, trwożne na przyszłość obawy rozwia
ły się jak sen. Czuł jedno tylko, że tę ukochaną is
totę kocha n~\d ws:t.ystko, że gotów poświęcić życie 

byle j~ uszczęśliwić, czuł tylko gł~boką wiarę, 
że z nią będzie szczęśliwym. I pałał niecierpliwem 
oczekiwaniem, hy zanim złożą przysięgę u stóp ołta
rza, raz jeswze tę swoją najmilszą do piersi przyci
snąć, raz jeszcze zapewnić ją, że jej szczęście będzie 
odtą(l jedynym celem jego życia. Rzewne i dziwnie 
nieśmiałe jakieś ucwcie zawładnęło nim silniej jesz
cze na progu pokoju, w którym i oua pewnie 
-nieśmiała i drżąca, pełna miłości i dziewiczego 
wstydu oczekiwać go musi. Tymczasem z jego 
wll~tl'Za doszedł go głośny wybuch śmiechu i 
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